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I n h n j ł  itad bnd^eteni M inisterstwa K olei
W czoiajsze przedpołudniowe 

posiedzenie sejmowej komisji 
budżetowej zajął referat posła 
St-aTzaku o budżecie .Minister­
stwa Komunikacji i o przedsię­
biorstwie „Polskie Koleje Pań­
stwowe".

REGULACJA RZEK
Referent podkreślił m. in., że 

kredyty budżetowe na budowle 
wodne, uległy ponownemu zmniej 
szeniu. Podczas gdy w okresie 
1930-31 wynosiły one zgórą 31 5 
miljona, to w okresie 1936-37 wy­
nosić one mają 1.280.000 zl. Kie­
ska powodzi w r 1934 kosztowała 
około 100 rmljonów złotych. Nie­
stety, z tej drogiej nauki nie wy­
ciągnięto odpowiednich wnio­
sków'.

DROGI
Ofiara oszczędności padły rów 

niez i drogi. Stan drog i mostów 
w Polsce jest tak krytyczny, że 
tylko na utrzymanie istniejących 
już objeictów potrzeba 41 m iljo­
nów rocznie.

Sprawa motoryzacji kraju mc 
jest dotąd rozwiązana. Ilość sa­
mochodów w Polsce maleje z ro­
ku na rok Potrzebujemy włas­
nych fabryk samochodów, klóre- 
by dostarczały wozy tanie i do­
stosowane ao naszych warunków 
komunikacyjnych. Trzeba cbni- 
żyć ceny środków pędnych i sma­
rów, zmienić politykę skarbowo- 
podatkowuj w stosunku do nabyw­
ców samochodów, zniżyć stawki 
celne na samochody i części skła­
dowa, wreszcie obniżyć ceny sa­
mochodów produkowanych lub 
montowanych w Państwowych 
Zakładach Inżynierji. Bez reali­
zacji tych postulatów, nie można 
się &podz ewać normalnego roz­
woju komunikacji samochodowej.

TORPEDY
Próba motoryzacji naszego ko­

lejnictwa na szlakach dłuższych, 
nie dała dodatnich rezultatów. 
Torpedy zawodzą na dystansach 
nawet dość krótkich, jak np Kra­
nów — Zakopane, czy Kraków — 
Katowice. Należałoby zaniechać 
wprowadzania komunikacji mo­
torowej na dłuższych dystan­
sach.

OBCINANIE EMERYTUR
. Starzak. prze- 

spraw p a-
Następme po 

sze^l do omawiania 
cowników i emerytów. Liczba 
pracowników zatrudnionych na 
kolejach, wynosiła 1 listopada ub.

roku 138.2S3. Place wynoszą | budżetu na rok 1936/37. 
rocznie 358.088.000 zł Budżet e-1 Kolejnictwo stanowi jedną z 
mery tur, zaopatrzeń i ubezpic- najlepiej funkcjonujących komó- 
czcu wj nosi na rok bieżący rek naszego organizmu państwo- 
93.790.000 zł. Zmniejszenie bud-Jwege. Ma jaknajlepsza opinię, 
żetu emerytur pozostaje w związ 
ku z ostatnią .nowelizacją kolejo­
wych przepisów emerytalnych. U- 
ważając, że emerytom stała się 
krzywda, referent zwraca uwagę 
na niewłaściwość czynienia o- 
szcządności kosztem głodowych 
zaopatrzeń emerytów, oraz naru-

jednak rzeczą bezsprzeczną, że 
koleje zbyt dużo świadczą na 
rzecz państwa. Praktyka taka 
może na dłuższą metę stać się 
niebezpieczną i podważyć ogólnie 
uznaną sprawność kolei.tak w kraju, jak zagranicą. Jest

Przemówienie min. Ulrycha

szania przytem autorytetu pań­
stwa i powagi jego zobowiązań

KOLEJKA LINOWA
Omawiając stosunek Minister­

stwa Komunikacji do budowy ko­
lejki linowej na Kasprowy 
Wierch, referent zaznacza, ze w 
tej imprezie kolej posiada 102 na 
ogólną liczbę 200 udziałów, za 
które wpłacono 102.000 zl. Nie­
zależnie od togo, Ministerstwo u- 
dzielilo spółce pożyczki w sumie 
około 700.000 zł. z Funduszu E- 
merylalnego v. e Lwowie, pozosta­
jącego pod zarządem Minister­
stwa. Pozatem spółka budująca 
kolejkę, korzysta niewiadomo z nowym rozkładzie jazdy od 15 
jakiej racji z całego szeregu u lg jm a'a T-_ b. zamierzone jest wpro- 
przejazdowych i przewozowych. " nd zenie wagonów motorowych 
Nie trzeba zaś być fachow cem ,' Ijil. ca'*>m 17-cregu odcinków 
aby stwierdzić, że kolejka ta nie , Program inwestycyjny
bodzie przedsiębiorstwem docho- j będzie^ również lotnie-
dowem i że ulokowanie w ni<j 
funduszów' publicznych, nic bj 
to posunięciem szcząśliwcm, chy­
ba, że dla podniesienia rentowno­
ści kolejki zastosowane będą in­
ne środki, 0 których mówi się już 
głośno, jak przedłużenie Kolejki 
na inne szczyty', oraz budowa ho­
tel: i pensjonatów.

Po referencie przemawiał no- 
womianowany minister komuni­
kacji, p. Ulrych. Oświadczył on 
m ; n„ że w Ministerstwie „Komu­
nikacji opracowywany jest ouec- 
nre program inwestycyj kolejo­
wych na okres 5-letni, od 1936 
uo 1910 roku. Program ten., na su­
mę około 470 miljonów zł., prze­
widuje całkowite ukończenie li- 
nij kolejowych, oddanych już do 
eksploatacji i będących w budo­
wie oraz budowę oKoło 380 km. 
nowych linij kolejowych. IV pro­
gramie znajdzie swój wyraz pod­
jęta ostatnio przez kolej aKcja 
motoryzacji, polegająca na zastę­
powaniu pociągów' trakcji B a ro ­
wej na pew'ny'cb odcinkach lok- 
kiemi wagonami mot-orowem-i, 
tańszemi w eksploatacji o 60 proc.

twa cywilnego, dróg i mostów o- 
raz budowli wodnych.

LOTNICTWO
zeby lotnictwa cywilnego

budowy tej kolejki

Poli­
są ogólnie znane i ptrzez społe­
czeństwo należycie doceniane. O- 
graniczę się zatem —  mówi p. mi­
nister —  do podkreślenia, .że 
środki, które państwo i spoleczeń- 

So i stwo mogą poświęcić na cele lot-
wy- 
na-

względu na specjalne okoliczno-1 nictwa są niewspółmierne z 
ści, które im towarzyszyły,* ury-; datkami naszych sąsiadów i
warła złe wrażenie w opinji pu- ftem i potrzebami i że w przy-

*: lości oczekuje nas wielki wysi-bliczncj, a udzielenie koncesji na 
ouaowę kolejki i patronowanie tek dla zapew nienia lotnictwu 
tej imprezie, nie może byrć uzna- odpowiednich środków do dalszę-
n.c za wydatne posunięcie 
sterstwa Komunikacji.

Mini- i * ° rozwoju.
NADMIAR EMERYTÓW

ZBYT DUŻE ŚWIADCZENIA

Y/końcu pos. Starzak podaje, 
że zatwierdzony przez Radę Mi­
nistrów plan* finansowo-gospo­
darczy kolei państwowych na

Przechodząc do analizy budź*-
tu, p. minister stwierdza zbyt
wielkie obciążenie rozchodów
eksploatacyjnych z wydatkami o*
sobow em i, p rzed ew szy stk icm  na

, „ „ „ „  , . , emerytury. Wzrost wydatków narok 1930, ustala sumę wpływów • ■ . i u ,u n o . L ,  m „v .emerytury uległ pewnemu zaha- zwyczajnych na 394.o08.W00 z i ,
rozchody zwyczaj, na 814.955.G00i
zł., nadzwyczajne ns 4.353.0ÓJ

Niezależnie od tego widoczne jest 
dalsze zmniejszenie wydatków na 
emerytury o 745.000 zt., co pozo­
staje w związku z przewidywa­
nym naturalnym unytkiem eme­
rytów Niemniej jednak tak wy­
sokich wydatków na emerytury 
budżet nie może na dłużej wy- 
trzymać. Wydatki te muszą bez­
względnie zmaleć, a musi to na­
stąpić przedowszystkiem drogą u- 
stalenia ist-otnie niezbędnej ilo­
ści stałych kadr pracowników 
kolejowych.

Przedłożony budżet p minister 
uważa za zupełnie realny, za­
pewnia jednak, ie  o ileby obawy 
co do jego nierealności okazały 
się słuszne, to będzie dążyć do 
całkowitego wyrównania ewentu­
alnego ubytku we wpływach dro­
gą dalszej redukcji rozchodów/.

MOTORYZACJA
Porusza pozatem minister za­

gadnienie rozwoju motoryzacji 
kraju, które jest sprawą bardzo 
pilną, nie można je j jednak roz­
wiązać w oderwaniu od ogólnej 
sytuacji gospodarczej. Zubożeni* 
społeczeństwa utrudnia wysiłki 
rządu w tej dziedzinie. Trzeba 
jednak stworzyć warunki, Dy mo­
toryzacja weszła na właściwe to* 
ly. Do tvch warunków należy do­
starczenie na rynek wozów ta­
nieli, obniżenie kosztów utrzyma­
nia i eksploatacji samochodów, 
utrzymanie d ióg  na poziomie u- 
trcżhwiajacym ruch samochodu 
wy. ułatwienie życia właścicie­
lom samochodów przez ograni­
czenie zbędnych formalności ad­
ministracyjnych i zmianę usto­
sunkowania się władz skarbo­
wych do właścicieli samochodów. 
W tym kierunku muszą pójść wy­
siłki rządu w zrozumieniu waż- 
ności zagadnienia motoryzacji

Na zakończenie p. minister pod 
kreślą, że dodatnie wyniki prac 
w dziale komunikacyjnym sa o- 
eiągane przedewszystkicm dzięki

„NIEWYJAŚNIONA
SYTUACJA"

Żydowski „Nasz Przegląd" 
przedstawia w ten sposób sytua­
cję na wyższych uczelniach w 
Warszawko:

„Sytuacja na wyższych uczelnia :h 
warszawskich, pozostaje nadal niewy­
jaśniona. Szczególnie na pierwszym 
roku wydziału prawa U. J. P. poloz.z

tego obozu wielokrotnie zapewniały 
na szpaltach swych organow, ze po­
tępiają tego rodzaje występne czy- 
pv j nie maja z mmi nic wspólnego. 
Wv*£kałoby z powyższych rozwaean, 
że niema w Polsce taiąego ooozu, ta 
kiego stronnictwa ani takiej grupy 
społecznej, w której linji p.-ogramo- 
wej. czy' taktycznej, leżały-by zama­
chy terory styczne.

A więc marny do czynienia z jak" 
tajemniczą akcją, z jakiem' sprzysie­

nie studentów żydów jest nader tra-, ,n.;em nieodpowiedzialnych osobni- 
dne... Żyd 1 1 - - - -s»~*-
studentów
sca pc lewej muuie san i fiuv.naj.j > moslery
wykładów stojąc cały czas... wśród spokojnych obywateli.

Właaze uniwersyteckie powinny jest to szajka gangsterów, wrt-
wreszcie poteżyć kres niesamowite- rów społecznych, jak ich nazywają y
mu żądaniu wojującej endecji i za­
pewnić studentom żydom przysługu­
jące im prawo do nauki w spokoju...

Wczoraj znów miałc miejsce zaj­
ście na pierwszym roicu prawa. Po 
wykładzie prof. Jarry, endecy silą 
usunęli studentkę żydówkę, z miejscd 
po prawej stronie. Zapytujemy, jak 
długo jeszcze włudzt tolerować będą 
obecny stan ciągłych burd i awantur, 
napaści studentów endeckich na stu­
dentów żydowskich ?“

Jak wynika z notatki, żjdz- 
bezwarunkowo nie chcą siedzieć 
oddzielnie. Chcą być pomieszani 
z młodzieżą oolską. Ponieważ Po­
lacy razem z żydami siedzieć nic 
chcą, przeto pisma żydowskie 
zwracają się do władz, aby one 
pedskich studentów do tego zmu­
sili, aby „dłużej nie tolerowały" 
tej „niewyjaśnionej sytuacji". 
Dopóki władze nie speniią tych 
postulatów, studenci żydowscy 
będą stać na wykładach.’

ATAKI NA ANTYSEMITYZM
Objawy antysemityzmu w kra­

ju wywołują obecn;e całą kamna- 
nję przeciwko antysemitom Po 
„Dzień. Dobry", który* wystąpił z 
namiętnym artykułem p t. „Chu­
ligani". zabrał głos żydowski 
„Głos Poranny" z Lodzi:

„Jeśli się chce sądzić według objsk 
tów, które padają oiiarą zamachów i 
jeśli mamy wyciągać wnioski z tego, 
jaki rodzaj instytucji stanowi cel dla 
lajamniczych. zamachowców, należało­
by sądzić, że rekrutują się oni z te­
go samego obozu, który w obecnej 
chwili przejawia wyjątkowo ożywioną 
i często nieprzebierają.cą w środkach 
działalność. Jednakże sfery oficjalnie

Ameryce, która cąży dc tego, at>y me 
było spokoju w Polsce".

„PANICZYKOWIE"
„Robotnik" dał wymaz ^głębo- 

kiej niechęci do młodego pokole­
nia inteligencji polskiej na wyż­
szych uczelniach:

„Młodzież robotnicza i młodzi -i 
chłopska korzystają z wyśszyoh u- 
czelm Polski w stopniu mimmalnyii" 
Synowie i córki niezamożnych rodzi­
ców borykają się w toku stuajów 
kolosalnemi trudnościami. Ogromm 
procent słuchaczy — te dzieci ludzi 
samożniejszych. Z tego wiaśnie śro­
dowiska powstają „bojówki". „Bo 
jówkl", k irzystając z karygodnej sła 
bo ści wład; un,w<.rsyveckich czy pt - 
litechnicznych, uniemożliwiają prawi­
dłową naukę masie koleżanek i ko­
legów, stwarzają sytuację, w którtj 
pieniądze, płacone przez kra, ar u- 
trzymanie wyższych uczehii, da ko­
niec końców na marne.

Otóż niepodobna tolerować takiego 
stanu -zeczy. Spole zenstwo nic me 
straci na tem, że kilkuset „paniciy- 
ków“ przernie rtudja i z owroci na 
łoro własnych rodzin, ale kraj traci, 
gdy wyższe uczelnie polskie staje się 
szkoła poglądową kanclerzu „Trze­
ciej Rzeszy".

„R obotnic" w ten spo-sób „wy­
jaśnia sytuację" zgodnie z życze­
niem ,Naszego Przeglądu". Usu­
nąć wszystkich antysemitów z u- 
czelni, bo to „paniczykowie".

Przypuszczamy, że żaden stu­
dent na ts wywody nie wybuch­
nie gniewem Bajeczka o „pan.- 
czykach" wśród młodzieży naro­
dowej. których .Robotnik" doli­
czył się tylko „kilkuset" może 
tylko rozśmieszyć.

&ł„ nadwyżka w wysokości 75 
miljonów —  stanowi wpłatę, do 
skarbu państv a, włączoną do

mowaniu przez ustawę zmienia- nadzwyczajnej ofiarnej pracy ea- 
jącą przepisy emerytalne, zmniej- [ lego zespołu pracowników resor- 
szyl się bowiem o 7 miljonów. tu komunikacji

Apel pracowników miejskich
do gtn. Rytfz.-Srmigłego i gen. Kasprzyckiego

Prezyd.ium Zrzeszenia Związ­
ków zawodowych pracow nikuw 
miejskich R. P. wj-stosowa’ o 
wczoraj do Generalnego Inspek 
tora Sil Zbrojnych, gen. Rydza- 
śmigłego, i do Ministra Spraw 
Woj*kowy-ch gen. Kasprzyckiego 
niemorjal, w którym prosi o wzię­

cie w obronę b. wojskowych i u- 
czestnikow walk o Niepodległość, 
zatrudnionych w administracji 
samorządowej, a to w zwiąaku z 
postanowieniami projektu nowej 
ustawy emerytalnej, :ż służba 
wojskowa i praca niepodległo­
ściowa mają być liczone warun 
kowo do wysługi emerytalnej.

G fcrcń cy  etatyzm u
nie przebieraj q w środkach

W obecnej chwili, kiedy walka 
z etatyzm~m zac zyna _ jakgdyby 
przybierać formy realne, rospo- 
częla się żywa dyskusja dokoła 
tego zagadnienia. Walnym argu­
mentem przec.wmków zbiurokra­
tyzowanej etahyzacji, stał się 
zbiór materjałów, opublikowany 
w pracy dr T. Bernadzik ewicza, 
p t. „Przerosty etatyzmu". Ksią­
żka logiezrie i rzeczowo oświetla­
ła obecny stan i podawała w wąt­
pliwość jego celowość. Narobiła 
wielkiego hałasu, Zaskoczy la wie­
lu zwolenników etatyzmu,

W J s c z S r  P r a s y
1 lutego w

Syndykat D z ie n rk a rz y  War­
szawskich urządza 1 lutsgo 1936 
roku

WIECZÓR PRASY 
w Cafe A dr ja (Hozriuslki 10) na 
dochód wdów i sierot po dzienni* 
trarzach. r i ■ za m

Bilety do nabycia w agencji 
Iskra" (Ujazdowska 38) i Całe 

Adrja.

Ostatnio „Kurjer Poranny" 
wy-stąptl z szei-egieno napuści 
przeciw autorowi ..Przerostów e- 
tatyzmu". W  dyskusji zamiiest ar­
gumentów rzeczowych użył in­
wektyw i lichych dowcipów, jak 
np. dowcipu o szalecie, budowa­
nym przez Dyrekcję Lasów Pań­
stwowych. A  anonimowy autor 
wykazał niebywałą wprost igno­
rancje i nierzetelność, cydują1" 
np. fakty z pracy dr. Eernadzi 
kiewicza, których ten wcale nie 
podał. Wielką burzę wywołała 
rzekomo podana przez autor? 
„Przerostów" liczba 1907 „przed­
siębiorstw państwowych", cho­
ciaż dr. Bernadzikiewicz dokład­
nie zacytował ze sprawozdania 
Kontroli Państwowej, że liczba 
podana odnosi się do „wytwórni 
przedsiębiorstw państwowych o- 
raz różnego rodzaju jednostek go­
spodarczych".

W ostrej odpowiedzi, drukowa­
nej w „Kurjerze Polskim" dr. 
Bernadzikiewicz. autor szeregu 
prac dotyczących sprawy etatyz­
mu, dał odprawę niepoważnym 
wystąpieniom .Kurjcra Poranne­
go". '

u k o ń c z y ł  80 l a t

Ż y d z i  z  P r z y t y k a  i O d r z y w o ł u
skarż? się żydoir. w Warszawie:

ąd“ do- ludność żydowska żyje wyłącznie

Wczoraj ukończył 80-ty rok ży­
cia jeden z najznakomitszych u- 
czonyth polskich, historyk litera­
tury polskiej, profesor filologji 
słowiańskiej w uniwersytecie ber 
lińskim, Aleksander Brueckner.

P. Minister 'Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego, 
prof. dr. W ój ciach Świętosław ski 
przesłał dostojnemu jubilatowi 
swe życzenia, stwierdzając jedno

cześme tiwale zdobycze naukowe 
uzyskane przez prof. Bruecknera 
we wszystkich dziedzinach jego 
zainteresowań, które obejmowały 
oojawy żvcia kulturalnego nietyl­
ko Polski, lecz wszystkich naro­
dów słowiańskich od najdawniej­
szych czasów do lat ostatnich ze 
szczególnem uwzględnieniem hi­
storji naszej literatury i dziejów 
języka.

żyaowski „Nasz Prze 
nosi:

„W czoraj przybyła do Warsza 
wy delegacja ludności żydowskiej 
u FrzytvKa. Opoczna i Odrzywołu. 
Delegaci odwiedzili gn.mę żydow­
ską, szereg żydowskich instytucyj 
gospodarczych, oraz działaczy 
społecznych i polityeznj-ch.

Według relacyj delegatów' sy­
tuacja ludności żydowskiej w po- 

i wiecie opoczyńskim jest rozpacz- 
!.vca. Około 1700 rodzin żydow­
skich jest zagrożonych w egzy­
stencji. Szczególnie tragiczna Jest 
sytuacja żydowskich mieszkańców 
Przytyka.

Spowodu zajsc antysemickich 
starostwo zawiesiło targi w Przy­
tyku na przeciąg 4 tygodni. Za­
znaczyć należy, że cała tamtejsz

4Q-lecie pracy nau kow ej
p i o f .  F r y d e r y k a  Z o i l a

40-lecia pracy nauko kaw ego, społecznego i tiolityezne-Z okazji
wej prof. Fryderyka Zolla. Mini­
ster Wyznań Religijnych i O- 
świceonia Publicznego, prof. dr. 
Wcpciech Świętosław „ki skiero­
wał do czcigodnego jubilata p>s- 
mo gratulacyjne, podkreślając je­
go zasługi w’ e wszystkich niemal 
dziedzinach polskiego życia nau-

z liandlu na targu.
(i) Wczoraj wieczorem pod 

przewodnictwem red. S. Wołkowi* 
cza odbyło się posiedzenie 2yd. 
Komitetu Gosp., na którem wy­
słuchano sprawozdania delegacji 
ludności żydowskiej z Przytyku i 
okolicy w powiecie opoczyńskim. 
Deiegacja przedstaw iła tragiczną 
sytuację mieszkańców żydow­
skich, którzy nas ku tek akcji anty 
żydowskiej nie są dopuszczani ao 
handlu na targach.

W dyskusji nad sprawozdaniem 
delegacji uczestniczyli pp. poseł 
Scmmersbein, sen. Schorr, inż. 
Eiger, radny Burgin, red. Mozes, 
Cejtlin, Turków i dyr. jJorerstein. 
Komitet uchwal i nodjąć w te; 
sprawie odpowiednie kroki".

Za w ie s ze n ie  naczelnika wyitzi ału
w  l i b e z p i e i z a l m  S p o ł e c z n e j

go ostatnich lat czterdziestu, a 
w szczególności na stanowiskach 
profesora prawa cywilnego w U- 
niwcrsytecie JagrellońsKim i pre­
zydenta rady szkolnej krajowej 
oraz na terenie Polskiej Aka­
demii Umiejętności, Komisji Ko­
dyfikacyjnej i Trybunału Kom 
petency*jnego.

W tych dniach został zawieszo­
ny w czynnościach nowomiano- 
wany naczelnik Mydziału Egze­
kucyjnego w Ubozpieczalni Spo­
łecznej w Warszawie, były dyrek­
tor Ubezpieczalni w Brodnicy

(woj. pomorskie) w związku z 
wykrvtemi nadużyciami v tamtej 
szej Ubezpieczalni.

Nacz. Kędzierski oD ją ł stano­
wisko w Ubezpieczalni w Wrar- 
rznwie z dniem 1 b m

P r z y w ł a s z c z y ł  sobie 16 tysięcy?
K a s j e r  u r z ę d u  ś ^ e iś c ie y o

nie upilnował oieniędzy na cetc społeczne
Wczoraj miała być rozpatrywa­

na przez Sąd Okręgowy spvaw'3 
b. kasjera Warszawskiego Urzę­
du Śledczego, Karola Kudluka, o- 
SKarżonego o przywłaszczenie 1 
ty s. 425 zl. Nadużyć tych Kiidlak 
dopuścił się jeszcze za czasów na­
czelnika Sucbenka i dopiero, kie­
dy zdawał kasę innemu urzędni­
kowi, stwierdzono braki. Naduży­
cia Kutilaka tak długo pozostaw* 
ly niewy kryte, gdyż przywłasz­
cza! on sobie sumy, wpłacane 
przez urzędników Urzędu śledcze 
go na szereg instytueyj społecz­
nych, jak Policyjny Dom Zdro­

wia, Rodzina Policyjna. LOPP.
Kudlalc bardzo sprytnie tłuma­

czy Się, nie przyznając się do wi­
ny. Twierdzi on że żadnych nadu 
żyć nie popełnił, a brak w kasie 
należy złożyć na karb nieodpo­
wiedniego miejsca, w który się 
ona znajdowała. Mianowicie w po 
koju skarbnika, przetrzymywano 
aresztowanych złodziei i, zdaniem
Lutllaka, mogli oni ^powodzeniem 
okradać kasę.

Ze względu na niestawienni­
ctwo szeregu świadków, sąd spra­
wę odroczył.

Dentyści U bezpieczalni
p r z e p r a c o w a ć

Zlikwidowanie przychodni den 
ty stycznych w Ubezpieezalniaeh 
Społecznych, a wprowadzenie le­
li arzy domowych, nic nie popra­
wiło warunków leczenia ubezpie­
czonych. W małych poczekalniach 
prywatnych gabinetów tworzą 
się ogonki, a dentyści przj jmują 
po 60 osób dziennie.

Mimo najlepszych chęci, lecze­

nie musi na tem ucierpieć, Urzą­
dzenie gabinetów również pozo­
stawia wiele do życzeniu. Zmar­
nowano piękne przychodnie, wy­
posażone w najnowsze aparaty, a 
stworzono prywatne gabinety —  
po to, aby ubezpieczony za dość 
wysoką opłatę nie miał tego, co 
mu może dać prywatny dentysta.

Kontrsdans na stanowisku
s y n d y k a  P e - P e - S e

Ponownie objął urzęuowame b 
syndyk masy upadłości sp. akr 
Polski Przemysł Gumowy w Gru- 
dz’ ądzu. inż, Moniuszko.

Inż Moniuszko przed kilkoma 
tygodniami zrzekł się fur,kryj

h:u zakładów, a miejsce jpgo oh 
jąl inż. Markowicz. Po dwutygod 
pionem u~zędowamu zgłosił jed­
nakie dymisje, gdyż Sąd Okrę­
gowy rre zaakceptował przedsta- 
v icregu przezeń planu wy dzie r-

wskutek trudności w uruchom ię-. żawien a fabryk Pe-Pc Ge.


